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MATERIAŁY INFORMACYJNE CENTRUM INTELIGENTNEGO ROZWOJU

Dr hab. inż. Marcin 
Kozanecki został laureatem 
5. Edycji Polskiej Nagrody 
Inteligentnego Rozwoju 

— Prowadzona obecnie prze-
ze mnie działalność nauko-
wo-badawcza dotyka wielu 
dziedzin wiedzy — chemii, in-
żynierii materiałowej, fizyki, 
technologii polimerów, me-
dycyny. Można ją podzielić 
na dwa podstawowe obszary: 
materiałowy i analityczny — 
mówi uczony.

— W zakresie badań ma-
teriałowych interesują mnie 
materiały funkcjonalne, 
w tym przede wszystkim 
czułe na bodźce hydrożele 
polimerowe. Mogą być one 
wykorzystane m.in. jako no-
śniki leków lub nawozów, 
implanty tkanek miękkich, 
elementy systemów mikro-
elektromechanicznych (tzw. 
MEMS — np. mikrosiłowniki 
i mikrozawory). Istotnym ce-
lem prowadzonych w moim 
zespole badań, wpisującym 
się w ogólnoświatowe tren-
dy, jest możliwość wytwa-
rzania materiałów o ściśle 
żądanych właściwościach 
zarówno chemicznych, jak 
i fizycznych — dodaje prof. 
Marcin Kozanecki.

— Idea projektu „Rola dy-
fuzji w procesie syntezy i jej 
wpływ na właściwości fizyko-
chemiczne hydrożeli polime-
rowych — symulacja i ekspe-

ryment”, polega na tym, że 
próbujemy połączyć metody 
obliczeniowe (komputerowe) 
i eksperymentalne. Dzięki 
temu możemy przewidywać 
pewne zjawiska związane 
z syntezą sieci polimerowych 
i wytwarzać je w bardziej 
kontrolowany sposób. Moja 
grupa badawcza zajmuje się 
hydrożelami. Są to materiały, 
z którymi mamy powszechny 
kontakt. Przykładem niech 
będzie przemysł spożywczy, 
każdy z nas jadł zimne nóżki, 
karpia w galarecie, słodkie 
żelki. Hydrożele są obecne 
także w innych branżach, np. 
w medycynie czy agronomii. 
Żele mogą być np. nośnikami 
różnego typu leków. Obecnie 
są już na rynku produkty lecz-
nicze dla dzieci w postaci że-
lowych „miśków”. Zajmujemy 
się specyficznymi żelami, któ-
re nazywamy żelami czułymi 
na bodźce. Pod wpływem np. 
zmian temperatury są one 
zdolne do błyskawicznego 
uwalniania leku — kontynu-
uje laureat Polskiej Nagrody 
Inteligentnego Rozwoju.

Gratulujemy, panie profe-
sorze, i życzymy samych suk-
cesów.

Sebastian Wach

Z Piotrem Kocelem, preze-
sem firmy ENGINIOUS, roz-
mawiamy na temat projektu 
„Platforma Enginious VH 
— innowacyjny, zautomaty-
zowany, oparty na algoryt-
mach sztucznej inteligencji 
generator fotorealistycz-
nych wirtualnych postaci”.

Branża gier wideo od lat jest jed-
nym z najważniejszych sektorów 
polskiej gospodarki i kultury. 
CD Projekt to obecnie najwyżej 
wyceniana spółka na Giełdzie 
Papierów Wartościowych 
w Warszawie, z wieloma bestsel-
lerami w swoim portfolio (trylogia 
„Wiedźmin” sprzedana w ponad 
50 mln egzemplarzy) i doskonały-
mi perspektywami na przyszłość. 
Analitycy szacują, że nadchodzą-
cy „Cyberpunk 2077” powinien 
się sprzedać w aż 38 mln egzem-
plarzy. Polski sektor gier to jednak 
nie tylko CD Projekt Red.

Enginious VH to projekt no-
watorskiej platformy digitalowej 
będącej generatorem postaci 3D 
skierowany do branż gamingo-
wej oraz filmowej. To aplikacja 
bazująca na machine learningu 
oraz zaawansowanych sieciach 
neuronowych, których zada-
niem jest zamiana płaskiego 
rysunku 2D we w pełni edyto-
walny fotorealistyczny model 
3D, wraz z RIG-iem, gotowy 
do animowania.

Jak działa mechanika plat-
formy?

Platforma działa w oparciu 
o głębokie uczenie maszynowe, 
które jest podkategorią machine 
learningu. Najnowocześniejsze 
moduły AI będą przez dwa lata 
(na każdy moduł) poznawać sys-
tematykę budowy bryły posta-
ci, budowy tekstury, map UV, 
możliwości modyfikacyjnych. 
Będą rozpoznawały kształty, 
kolory oraz posiadały zasób 
odpowiednich systemów szkie-
letów RIG-owych. Tak żeby po 
ukończonym projekcie nasz 
sztuczny 3D artysta był w sta-
nie kreatywnie interpretować 
przestrzeń i na bazie zdobytej 
wiedzy modelować ją w 3D bez 
nadzoru oraz pomocy artystów 
zewnętrznych. Wpłynie to nie 
tylko na czas, ale i na podnie-
sienie jakości powstających pro-
jektów.

Na czym polega innowacyj-
ność projektu/platformy?
Na skróceniu czasu produkcji 
postaci z tygodni, a nawet mie-
sięcy pracy do kilku minut. Na 
zmniejszeniu kosztów tworzenia 
postaci 3D z kilkuset tysięcy do 
nawet kilkuset złotych. Na foto-
realizmie oraz możliwości wybo-
ru sposobu przygotowania i de-
talu eksportowanych materiałów 

Sebastian Wach

Z dr. inż. Wojciechem Nowa-
kiem, pracownikiem Katedry 
Nauki o Materiałach na 
Wydziale Budowy Maszyn 
i Lotnictwa Politechniki 
Rzeszowskiej, rozmawiamy 
o projekcie „Stopy o wyso-
kiej entropii w parze wodnej 
— optymalizacja odporności 
na korozję wysokotempera-
turową do nowoczesnych za-
stosowań”.

Czy materiały metaliczne 
towarzyszą nam w codzien-
nym życiu?
Tak, począwszy od aspektu 
życia codziennego w gospodar-
stwach domowych, poprzez 
szerszy aspekt społeczny (sa-
mochody, środki transportu pu-
blicznego), kończąc na aspek-
cie pozornie niewidocznym 
dla przeciętnego Kowalskiego. 
Mam na myśli to, że każdy 
w życiu codziennym korzysta 
z energii elektrycznej pocho-
dzącej z elektrowni, w której na 
ogromną skalę wykorzystuje się 
materiały metaliczne do budo-
wy turbin, czy to parowych, czy 
też gazowych. W warunkach 
pracy tych materiałów zachodzi 
niszczący proces korozji wyso-
kotemperaturowej.

Cel projektu?
Celem projektu jest wytworze-
nie stopów wysokiej entropii 
cechujących się wyśmienitą od-
pornością na korozję wysokotem-
peraturową w atmosferze zawie-

rającej parę wodną. Warunki 
procesu obróbki cieplnej zostaną 
zoptymalizowane, co będzie skut-
kowało różną mikrostrukturą sto-
pów HEA’s. W wyniku tego zosta-
nie jednoznacznie opisany wpływ 
mikrostruktury stopów HEA’s na 
ich odporność na korozję wyso-
kotemperaturową w mokrych 
gazach. Dodatkowo zostanie 
stworzony model matematyczny 
pozwalający na przewidywanie 
odporności na korozję wysoko-
temperaturową stopów HEA’s 
w warunkach utleniania w gazach 
zawierających parę wodną.

Jak będzie działał utworzony 
model matematyczny?
Stworzony model matematycz-
ny będzie oparty na równaniach 
różniczkowych, w szczególności 
na prawie zachowania masy. 
Pozwoli to na wyznaczenie ob-
jętości względnej tworzących się 
faz, wyznaczenie kolejności ich 
tworzenia oraz określenie zmian 
stężenia pierwiastków stopo-
wych w trakcie procesu utlenia-
nia wysokotemperaturowego.

Tematyka badań w projekcie 
obejmuje zagadnienia realizo-
wane w procesie nauczania na 
kierunku Inżynieria Materiałowa 
w Katedrze Nauki o Materiałach 
Politechniki Rzeszowskiej.

Sebastian Wach

O laureacie Firma przyszłości

Starcie z korozją

Zawody robotów w katego-
rii sumo wzorowane są wła-
śnie na japońskich zapasach. 
Przeciwnikami są dwa autono-
miczne roboty, które próbują 
wypchnąć rywala poza pole 
ograniczonego białą linią czar-
nego koła ringu. Zwycięzcą jest 
robot, który jako pierwszy dwu-
krotnie wypchnie przeciwnika.

Grupa SumoMasters 
z Wydziału Mechanicznego 
Politechniki Białostockiej od lat 
z powodzeniem odnosi sukcesy, 
tworząc roboty do walk sumo 
i startując z nimi w najlepszych 
zawodach na świecie!

Sumo to forma zapasów 
uważana w Japonii za sport na-
rodowy. To sport, który budzi 
u Japończyków emocje, rywali-
zację i niesamowitą radość.

— Drużyna SumoMasters 
główny nacisk kładzie na kate-
gorię Megasumo, w której ma 
największe osiągnięcia i która 
jest królewską kategorią w au-
tonomicznych robotach sumo 
— mówi dr inż. Rafał Grądzki.

Rokrocznie w grudniu 
w Japonii odbywają się naj-
większe zawody robotów 
MegaSumo: All Japan Robot-
Sumo Tournament, w których 
udział bierze ponad 100 wyse-
lekcjonowanych z ok. 1,5 tys. 
konstrukcji z całego świata. 
Z powodu pandemii edycja 
2021 została przełożona na 
przyszły rok. 

Do udziału w tych zawo-
dach wymagane jest przejście 
zawodów eliminacyjnych. 
Wprowadzony przez organizato-
rów system eliminacji — dopusz-
czenie do głównych zawodów 
tylko zwycięzców z zawodów 
eliminacyjnych — gwarantuje 
zaciętą rywalizację i bardzo wy-
soki poziom.

Największym sukcesem dru-
żyny SumoMasters było zdoby-
cie w 2017 r. tytułu najlepszej 
drużyny świata poprzez wygra-
nie właśnie zawodów w Tokio. 
Do chwili obecnej żadna polska 
drużyna nie osiągnęła tak wiele.

Obecnie bardzo ważne są 
projekty pt. „Wdrażanie, rozwój 
i popularyzacja innowacyjnych 
rozwiązań w konstrukcjach auto-
nomicznych robotów mobilnych” 
(konkurs Najlepsi z Najlepszych! 
4.0) oraz „Autonomiczny robot 
mobilny z innowacyjnym wyko-
rzystaniem hybrydowego syste-
mu magnetycznego” (konkurs 
„Studenckie koła naukowe two-
rzą innowacje!”), których celem 
jest rozwój naukowy studentów 
poprzez implementację autor-
skich innowacyjnych rozwiązań 
w kolejnych konstrukcjach robo-
tów sumo.

Sebastian Wach

Rozmowa z dr. hab. Krzysz-
tofem Lejcusiem, profe-
sorem uczelni, laureatem 
5. Edycji Polskiej Nagrody 
Inteligentnego Rozwoju. 

Na czym polegał nagrodzo-
ny projekt?
W ramach projektu przygotowa-
no i przeprowadzono pierwszą 
w Polsce komercjalizację wy-
ników badań B+R finansowa-
nych z Programu Operacyjnego 
„Innowacyjna Gospodarka”. Na 
podstawie licencji udzielonej 
przez Uniwersytet Przyrodniczy 
we Wrocławiu firma Hydrobox 
sp. z o.o. wytwarza produkty 
Hydrobox. Są one stosowane 
w inżynierii środowiska jako 
element zabezpieczenia prze-
ciwerozyjnego skarp oraz w zie-
leni miejskiej i ogrodnictwie. 
Produkty Hydrobox dostępne 
są w sklepach na terenie Polski. 
W 2017 r. firma rozpoczęła ich 
eksport do krajów UE i USA.

Jak można zdefiniować pro-
jekt Hydrobox 2.0?
To jest produkt skomercjali-
zowany i jest w sprzedaży pod 
nazwą Hydrobox. Myślę, że 
ta nazwa czytelnikom powie 
o wiele więcej. Jest zaprojekto-
wany i zbudowany w taki spo-
sób, że na początku, mówiąc 
w dużym skrócie, woda w glebie 
jest zatrzymywana, a następnie 
w przypadku niskiej wilgotności 
gleby roślina może pobrać wodę. 
W przypadku suszy roślina, po-

bierając wodę, może się dalej roz-
wijać i być w dobrej kondycji. To 
ma znaczenie bardzo praktyczne 
i szerokie. Zaczynając od zwy-
kłych roślin domowych, przez 
rośliny w ogrodach, po zieleń 
miejską (drzewa alejowe).

Niezwykle istotne jest dostar-
czanie składników pokarmo-
wych niezbędnych do wege-
tacji.
Tym zajmujemy się w projek-
cie „Hydrobox 2.0 — innowa-
cyjna technologia wspoma-
gająca oszczędzanie wody 
i wegetację roślin” realizowa-
nym w ramach POIR, działanie 
4.1 „Badania naukowe i prace 
rozwojowe”, poddziałanie 4.1.4 
„Projekty aplikacyjne” projekt 
nr POIR.04.01.04-00-0061/16.  
W ramach projektu skutecznie 
opracowujemy innowacyjne, bio-
degradowalne wersje produktów 
Hydrobox. Hydroboxy nowej ge-
neracji będą nie tylko rozkładać 
się samoistnie w glebie, ale jedno-
cześnie będą dostarczać składni-
ków pokarmowych niezbędnych 
do wegetacji roślin. Co więcej, 
w dużej części będą one produko-
wane z materiałów odpadowych, 
wpisując się tym samym w zasady 
gospodarki cyrkulacyjnej.

Gratulujemy, panie profesorze!
Sebastian Wach

Większość światowej produkcji 
antybiotyków jest zużywana 
w produkcji przemysłowej zwie-
rząt w procesie celowego lecze-
nia, profilaktycznych działań 
oraz w celu lepszego przyrostu 
masy ciała. Doprowadziło to do 
powstania licznych szczepów 
bakterii opornych na większość 
stosowanych antybiotyków, 
a co najważniejsze również tych 
stosowanych w terapii ludzi. 
Niestety wielolekooporne bak-
terie łatwo przenoszone są ze 
zwierząt hodowlanych na ludzi.

Obecnie cały świat na-
ukowy z nadzieją zwrócił się 
w stronę terapii bakteriofagami. 
Fagoterapia jest naturalną meto-
dą eliminacji zakażeń bakteryj-
nych, bezpieczną zarówno dla 
ludzi, jak i dla zwierząt.   

Projekt pt. „Biologiczne bada-
nia efektywności i bezpieczeń-
stwa terapii fagowej na modelu 
zakażeń kurcząt wywołanych 
szczepami Salmonella” jest fi-
nansowany przez Narodowe 
Centrum Nauki w ramach pro-
gramu OPUS.

— Fagi nie działają tak jak an-
tybiotyki. Nie mają bardzo sze-
rokiego spektrum działania i nie 
niszczą kilku bakterii. Działają 
na jeden gatunek bakterii, 
a najczęściej na konkretny ich 
szczep. W związku z tym nasza 
praca polega na wyizolowaniu, 
przygotowaniu, sprawdzeniu 
pod względem molekularnym 
i oczyszczeniu fagów. Terapia 
fagami jest metodą pracochłon-

ną, jednak podpowiada ją sama 
natura i trzeba umiejętnie z niej 
korzystać — podsumowuje dr 
hab. Alicja Węgrzyn.

— Zastosowanie opracowane-
go przez mój zespół preparatu 
fagowego będzie opatentowa-
ne. Może być on zastosowany 
nie tylko w hodowli drobiu, lecz 
również jako środek zabezpie-
czający mięso, jaja, sery, warzy-
wa, owoce czy soki oraz środek 
dezynfekcyjny w kurnikach, in-
dyczarniach, rzeźniach, liniach 
produkcji żywności, sklepach 
czy gospodarstwach domowych.    

Dr hab. Alicja Węgrzyn 
została Laureatką 5. Edycji 
Polskiej Nagrody Inteligentnego 
Rozwoju. Z tego miejsca ser-
decznie gratulujemy i życzymy 
dalszych sukcesów naukowych. 

Sebastian Wach

Podlascy  
mistrzowie sumo

O laureacie

Świat Fagów 
Fagoterapia 
jest naturalną  

metodą eliminacji 
zakażeń 
bakteryjnych, 
bezpieczną zarówno 
dla ludzi, jak  
i dla zwierząt..
 dr hab. Alicja Węgrzyn 
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Panie prezesie, czy firmę Amica można 
uznać za synonim sukcesu?
Od roku 1958 r. produkujemy we 
Wronkach artykuły gospodarstwa domo-
wego. Z sukcesami — ale nie można ich mie-
rzyć jedną miarą. W latach 70. świętowano 
u nas wyprodukowanie milionowej kuch-
ni na eksport do Związku Radzieckiego. 
Sukces był elementem planów centralnie 
zarządzanej branży — ale to pracownicy 
Predom-Wromet, jak się wtedy nazywa-
liśmy, sukcesywnie go realizowali, mając 
przy tym szczęście do zarządzających. Aż 
przyszły takie czasy, kiedy firma musiała 
pracować na sukces nie tylko wielkopol-
ską solidnością, lecz także odważnymi 
decyzjami ekonomicznymi. Jeszcze przed 
transformacją ustrojową eksportowaliśmy 
do Europy Zachodniej. W pierwszej poło-
wie lat 90. przyjęliśmy świetnie brzmiącą 
nazwę „Amica” i doszło do prywatyzacji. 
W roku 1997 weszliśmy na Giełdę Papierów 
Własnościowych. Można powiedzieć, że 
od tego czasu nieustannie się rozwijamy, 
dywersyfikujemy działalność produkto-
wo i geograficznie, poradziliśmy sobie też 
w trudnych chwilach, z powodzeniem ofe-
rujemy duże i małe AGD pod kolejnymi 
markami. Produkujemy w Polsce ponad 
dwa miliony sztuk sprzętu grzejnego rocz-
nie. Sprzedajemy w ponad 70 krajach na 
świecie. Tak, to się nazywa sukces.

Czy Amica jest także synonimem jako-
ści, rozumienia potrzeb?
Rozwijamy marki, które stworzyliśmy — 
Amica i Hansa, a także te znane w swoich 
krajach, zanim weszły do naszej rodziny — 
jak Fagor, Gram i CDA. Rynki odpowiadają 
nam, że spełniamy ich wymogi i rozumiemy 
potrzeby użytkowników AGD. Diagnozujemy 
te potrzeby poprzez badania marketingowe, 
a także etnograficzne. Chcemy też być sy-
nonimem nowoczesności, firmą osadzoną 
we współczesnych realiach, odpowiedzialną 
społecznie. Naszymi kampaniami wspiera-
my idee otwartości na sąsiada, na obco-
krajowca, na aktywność zawodową kobiet. 
Prowadzimy Fundację Amicis, angażujemy 
się w promocję zdrowia. W czasie pandemii 
doposażaliśmy szpitale i stacje pogotowia, 

a poprzez szkoły dostarczaliśmy dzieciom 
laptopy do nauki zdalnej.

Zrozumienie potrzeb konsumentów 
jest dla pana fundamentalne…
Podlega mi bezpośrednio cały pion opera-
cyjny w naszym zakładzie we Wronkach, 
odpowiadam za produkcję. Produkujemy 
wiele typów urządzeń grzejnych, co jest 
dużym wyzwaniem, a wynika właśnie ze 
zrozumienia bardzo różnych potrzeb kon-
sumentów. Mimo że nie zajmuję się marke-
tingiem, co dzień doświadczam, jak bardzo 
jest to ważne. Mamy urządzenia sterowane 
smartfonem, piekarniki otwierane dotykiem, 
nowoczesne systemy czyszczenia piekarni-
ków, nawet w kuchniach wolnostojących. 
Różnicujemy też ofertę pod kątem przy-
zwyczajeń klientów z różnych krajów. Płyty 
gazowe mają z tego powodu różną liczbę 
palników, a niektóre kuchnie także drugą 
komorę grzewczą, bo jest to standardem na 
przykład na Wyspach Brytyjskich. Dowodów 
na wychodzenie klientom naprzeciw dostar-
czają też inne nasze kategorie produktowe.  

W tak potężnej firmie podstawą wyda-
je się słowo „zespół”.
Ono zawsze było fundamentem. Wronki to 
dziesięciotysięczne miasteczko, 60 kilome-
trów od najbliższej metropolii. Oznacza to, 
że nasza kadra to w znacznej części ludzie 
z jednego niewielkiego regionu. To powo-
duje po stronie naszych pracowników bar-
dzo dużą współodpowiedzialność za zakład, 
tym bardziej że bardzo często ich rodziny są 
z firmą związane od pokoleń. W czasie pan-
demii ze zrozumieniem przyjęto na halach 
produkcyjnych trudne decyzje podjęte przez 
zarząd. Potem załoga przekonała się, że nie 
nadużywamy tego zrozumienia, bo kredyt 
zaufania spłaciliśmy nie tylko w przenośni. 
Prezes Jacek Rutkowski otrzymał na wniosek 
związków zawodowych nagrodę Diamenty 
OPZZ. Znaczenie słowa „zespół” dla Grupy 
Amica trochę też ewoluuje. Dziś jest to już 
zespół wielu spółek, międzynarodowy, więc 
na pewnym poziomie trzeba już porozumie-
wać się w języku angielskim. Także w samej 
fabryce mamy grupę obcokrajowców, oczy-
wiście nie tak liczną jak miejscowi, ale i na 

Transformacji cyfrowej  
nie należy rozciągać w czasie
Rozmowa z Marcinem Bilikiem, pierwszym wiceprezesem zarządu ds. operacyjnych Amica

nią przekładają się nasze dobre tradycje 
— nawet pracownik z innego kraju jest za-
zwyczaj sąsiadem, a nawet kolegą z boiska 
czy kręgielni. Staramy się też poprzez nasz 
dział personalny wpływać na poprawność 
wszystkich relacji.

W firmie jest pan od 1995 roku, od 10 
lat w strukturach zarządu. Jak na prze-
strzeni lat zmieniła się firma?
Fabryka zwiększyła wielokrotnie produk-
cję, liczbę indeksów. Rozwinęliśmy ofertę 
o wszelkie kategorie produktowe AGD. Było 
to duże wyzwanie dla naszego działu badań 
i rozwoju, bo wszystkie produkty z naszym 
znakiem zaczynają się od naszych projek-
tantów. Rozwinęliśmy się bardzo na całym 
świecie, mamy w wielu krajach swoje agen-
dy. Wyodrębniliśmy z naszych polskich 
struktur spółkę Amica Handel i Marketing, 
umieściliśmy ją na Stadionie Poznań, otwo-
rzyliśmy tam nowoczesny showroom. 
W fabryce powstała nowa hala dla produk-
cji płyt grzejnych, nowa tłocznia, najwyższy 
w Europie magazyn wysokiego składowania. 
Zautomatyzowaliśmy wiele odcinków naszej 
produkcji — zwłaszcza logistykę, czyli właśnie 
wspomniany magazyn, w którym rządzą ol-
brzymie, 47-metrowe roboty — układnice. 

Czy takie inicjatywy jak Forum Inte-
ligentnego Rozwoju są potrzebne? Jeśli 
tak to dlaczego?
Inteligentny rozwój czy przemysł 4.0 postrze-
gam jako wypadkową różnych elementów. 
Nauka dostarcza nam nowych rozwiązań, 
ale żeby iść w kierunku digitalizacji, automa-
tyki czy transformacji cyfrowej, musi się to 
po prostu opłacać. Ważnym elementem tej 
opłacalności jest promocja idei inteligentnego 
rozwoju, którą państwo doskonale prowa-
dzą, oraz platformy wymiany myśli dla ludzi, 
którzy są pionierami. Nie ukrywajmy, że cho-
ciaż w większości ten inteligentny rozwój się 
opłaca, to wymaga on również pewnej odwa-
gi. Takie inicjatywy jak Forum Inteligentnego 
Rozwoju ewidentnie nas wspierają.

Jak ważna jest transformacja cyfrowa?
Pozwala zwiększać wydajność operacyjną 
i efektywność procesów wewnętrznych. 

Mówimy dziś o całościowej transformacji, 
podzielonej na pewne etapy, jednak nieroz-
ciągniętej zbytnio w czasie, gdyż uspraw-
nienie jednego procesu jest efektywne pod 
warunkiem kolejnej cyfrowej innowacji. 
Chcemy, by cyfryzacja docelowo dotyczyła 
wszystkich obszarów funkcjonowania Grupy 
Amica: procesów dotyczących marketingu, 
zarządzania danymi, księgowości, dystry-
bucji oraz obsługi klienta, a w drugiej części 
także zmian w procesie produkcyjnym w fa-
bryce kuchni we Wronkach. Na pewnych 
etapach produkcji robotyka i cyfryzacja za-
gościły u nas już wiele lat temu. 

Jak pana zdaniem wygląda współpraca 
na linii biznes–nauka? Czy jest to trud-
ne małżeństwo?
Dzisiaj wielu naukowców jest praktykami. 
Na przykład Maciej Gniadek, mój pełnomoc-
nik do spraw wdrażania rozwiązań z zakre-
su przemysłu 4.0, to autor prac naukowych 
z zakresu precyzyjnego sterowania układa-
mi drgającymi i na co dzień wykorzystuje 
w swojej pracy wiedzę inżynierską, pewnie 
ją też trochę tą praktyką koryguje. Grupa 
Amica czerpie z naukowej wiedzy i pracy 
wielu ludzi w swoich zespołach, dotyczy to 
szczególnie naszego działu badań i rozwo-
ju. Dzięki współpracy z prof. Jarogniewem 
Rykowskim z Katedry Technologii 
Informacyjnych UEP opracowaliśmy nowy 
niescentralizowany i bezadresowy spo-
sób komunikacji pomiędzy urządzeniami 
AGD dla nowo projektowanej platformy 
urządzeń IoT Amica. Rozwiązanie to jest 
na tyle unikatowe, że zostało zgłoszone 
przez nas do zastrzeżenia w formie paten-
tu europejskiego. Myślimy również o nieco 
dalszej przyszłości, dlatego aktywizujemy 
przyszłych inżynierów. Zapraszamy ich do 
pochylenia się nad naszymi case’ami w ra-
mach projektu, jaki realizujemy wspólnie 
z Fundacją na rzecz Tworzenia Wartości 
Wspólnej przez Studentów. 

Czego mogę życzyć panu prezesowi?
Nie tylko biznes, ale również i zdrowie, jak 
się ostatnio przekonujemy, zależy od okolicz-
ności — oby więc na każdym gruncie sprzy-
jała koniunktura.

Usprawnienie 
jednego 
procesu jest 
efektywne 
pod 
warunkiem 
kolejnej 
cyfrowej 
innowacji, 
dlatego 
proces 
cyfryzacji 
powinien być 
podzielony na 
etapy niezbyt 
odległe 
w czasie.
 Marcin Bilik

Czysta woda to nasza misja
Gejzer Technology to spół-
ka powstała dzięki wsparciu 
środków unijnych. W ra-
mach programu dla Polski 
Wschodniej powołano fir-
mę, która rozwiązuje pro-
blem zakwitów sinicowych 
i innych zanieczyszczeń 
w zbiornikach wodnych. 

Oczyszczania dokonujemy 
z powietrza, używając spe-
cjalnie przystosowanych 
wiatrakowców i dronów. 
Spółka przygotowała system 
kompleksowy: badanie stanu 
jakości wody pobranej przez 
drona podwodnego oraz ob-
liczenie dawki preparatu po-
trzebnego do jej oczyszczenia 
z sinic odbywa się na miej-
scu, obok zbiornika wodnego 

w mobilnym laboratorium. 
Operatorzy lotniczy wsypu-
ją określoną dawkę prepa-
ratu do specjalnie przez nas 
opracowanych zbiorników 
i dawkują je z powietrza. Cała 
procedura oczyszczania jezio-
ra np. o powierzchni 3-6 ha 
trwa kilka godzin. Preparat 
działa natychmiast, stan wody 
poprawia się w ciągu kilku 
godzin, maksymalnie woda 
zostaje oczyszczona z sinic 
w ciągu 2 dni. Dzięki wspar-
ciu unijnemu można było do-
prowadzić do przygotowania 
procedury oczyszczania wody 
z sinic na skalę światową.

Powszechny problem
Zakwity sinicowe są proble-
mem globalnym, dotykają 

około 90 proc. zbiorników 
wodnych. Nasz projekt wpi-
suje się w obecne tendencje 
odzyskiwania ekologicznych 
wartości Ziemi, a woda jest 
jednym z najważniejszych 
elementów niezbędnych do 
życia i jej czystość powinna 
być sprawą każdego z nas, 
wręcz indywidualną. Nasza 
metoda szczególnie interesu-
jąca jest dla właścicieli i dzier-
żawców wód, zwłaszcza dla 
gmin i powiatów żyjących 
z turystyki.

Polski naukowiec, pro-
fesor Ryszard Chróst 
i naukowcy z Laboratorium 
Ochrony i Rekultywacji Wód 
Centrum Nauk Biologiczno- 
-Chemicznych Uniwersytetu 
Warszawskiego, opatentowali 

preparat do zwalczania zakwi-
tów sinicowych, CYNAOXIDE. 
Jego formuła jest całkowicie 
ekologiczna i nieinwazyjna 
dla ekosystemu wodnego. 
Podczas dozowania prepa-
ratu do wody końcowymi 
produktami jego rozkładu są 
tlen atomowy, węglan i woda 
— związki chemiczne natural-
nie występujące w środowi-
sku. Wysokoreaktywny tlen 
atomowy O (3P), uszkadza-
jąc system fotosyntezy sinic, 
powoduje ich obumieranie 
i przekształca się w tlen czą-
steczkowy O2.

Niebezpieczne bakterie
Dlaczego sinice są takie groźne 
dla zdrowia i życia ludzi i zwie-
rząt? 

— Sinice, czyli cyjanobak-
terie, są tlenowymi bakte-
riami fotosyntetyzującymi 
powszechnie rozpowszech-
nionymi na Ziemi w wodach 
powierzchniowych oraz wil-
gotnych glebach i środowi-
skach podmokłych. Główne 
czynniki odpowiedzialne za 
masowe namnażanie się si-
nic w wodach naturalnych 
to: zanieczyszczenie wód 
mineralnymi i organiczny-
mi związkami fosforu i azo-
tu oraz ściekami stwarzają 
optymalne warunki odżyw-
cze dla sinic oraz znacznie 
większa odporność sinic na 
promieniowanie UV i pod-
wyższoną temperaturę wód, 
które ograniczają rozwój glo-
nów, przez co cyjanobakte-

rie wygrywają konkurencję 
w środowisku wodnym. 
Niebezpiecznym zjawiskiem 
jest wytwarzanie przez wiele 
gatunków sinic silnie trują-
cych cyjanotoksyn, których 
obecność w wodach wyklu-
cza użytkowanie rekreacyj-
no-sportowe, zaopatrywanie 
ludzi i zwierząt gospodar-
czych w wodę pitną — zazna-
cza profesor Ryszard Chróst.

www.gejzertechnology.pl


